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Czwartek.

W Kościele XX. T ryn ita rzy  na Solcu, w przyszłą 
Niedzielę przypada Uroczystość Ś e j  T r ó j c y , k tóra  nb- 
ch 'dzona będzie z wystawieniem N. SAK RA M EN TU
i  K a z a n i a m i .

Arov-Rractwo Nieustającej Adoracji przy  Kościele 
P V .Sakram enlek , zawiadamia Rodziców i Opiekunów 
dzieci, k tóre  w roku  bieżącym mają przyjąć p o ra ź  
pierwszy Śtą K o m u n j j j , że uroczyste Jej przyjęcie 
przez dzieci parafji P a n n y  MARII i inne, za pozwole
niem Duchownych Pasterzy, odbędzie się jak  w latach 
zeszłych w Kościele PP. Sakram entek, pod k ie run
kiem Członków Duchownych A rcy-B ractwa, w p rzy 
sz łą  Niedzielę, w dzień Śej T R Ó JC Y , w następującym 
sposobie: w Sobotę odbędzie się przygotowanie dzia
tek  do tego religijnego ak tu ,  o I lej rano. Następnie 
o godz: 2ej po południu Spowiedź, a o godz:6ej w y ło 
żą się im właściwe po Spowiedzi nauki,  które ta k ie  i 
przed Spowiedzią udzielone im zostaną. W  Niedzielę 
zaś o godz: 7ej z rana, po stosownej nauce przed Stą 
R o m c n j ą  i po Niej,  ora* po odprawieniu Mszy Śej, 
przystąpią do przyjęcia Sej K o m u n j i . Ceretnonję tę 
zakończy po południu o godz: 5ej Obrzęd uroczystego 
dziękczynienia BOGU, i ponowienia ślubów czyli obie
tnic BOGU na Chrzcie Stym uczynionych.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó i .: P o i . s k i e c o . 

W a rsza w a , dnia  12 (24goJ M aja  1849  roku .— 
] . Przez rozporządzenia K om isji Rządo: i  W  ładz  
Oddzielnych. W W ydziale Kom: R. S. W . i D., miano
wani: Rachmistrz Kwaterunkowy w Rządzie Gub: L u 
belskim, Antoni Z aw adzki, pełniącym obo: Tłómacza 
języka Rossyjskiego, w Biórze tegoż RząduGubernjal:; 
Podrachmistrz  W ydzia łu  Admin: R ząduG ub: Lubels:, 
Jakób  Paczkowski, pełniącym obo: Rachmistrza Kwa
terunkow ego  w tymże Rządzie Gub:; Kancelista Bióra 
Naczelnika P tu  Radzyńs:, Edm: N osarzew ski, p e łn ią
cym obow: Podrachmistrza w Wydziale Admin: Rządu 
Gub: Lubel*:; Sekre ta rz  Konsystorza Ewang: Augsb:, 
Juljusz K w ejsser, p. o. Naczelnika Kancelarji; Dzien
nikarz i E xpedy to r  Teolii Lembke, pełniącym obow: 
Pomocnika Naczelnika Kancelarji, i Kancelista Oskar 
D om her, pełniącym obow: Dziennikarza tegoż Kon- 
systorza. W Wydziale Kom: R. P. i Skarbu, miano
wani: b. Kontroler Mag: sol: w Augustowie, Sekretarz 
Eol:, Jan W olski, pełniącym obo: Kontrolera Komory 
celnej 2giej kl: w Ciechanowcu; Podsekretarz Sekcji 
Skarbo: w Rządzie Gub: Radnms:, Jan W yszyński, p e ł 
niącym ob: Rachmistrza czynności gorzelanycb w tym 
że Rządzie Gub:; Dyetarjusz Sekcji Skarbo: w Rządzie 
Gub: Radouis:, Ig; Rożnowski, pełniącym ob: Podse
k re ta rza  w tejże Sekcji i w tymże Rządzie Gub:; Kan
celista Kontroli Skarbo: opła ty  stępia przy  Rządzie

Gub: Lubels:. Jan Sierocinski, pełniącym ob: Asysten
ta tejże Kontroli; K ontro ler  Komory celnej Ciechano
wiec, F'idelis Pilecki, pełniący m ob: Poborcy Komory 
celnej 2giej kl: w Ty kocinie; Kontroler Skarbo: p rzy  
fabryce cukru  w Poturzynie, Adolf K rajew ski, p e ł 
niącym ob: Poborcy Komory celnej 3ciej kl: D o łh o b y 
czów; b.Poborca Komory celnej le j  kl: Zawichost, And: 
W yszom ierski, pełniącym ob: Kontrolera Skarbowego 
przy fabryce cuk ru  wPoturzynie; K ontroler  Iszy Kassy 
Gub: Radoms:, Leon K orytko, pełniącym ob: Poborcy  
Kassy Ptu Kielec:; b. K ontro ler  produkcji żelaza p rz y  
Zakładach Górniczych, Jan Lipski, pełniącym obow: 
Kontrolera 3go Kassy Guber: Radoms:; Podsekretarz  
Sekcji Skarbo: w R rą d z ie G u b :  Radoms:. Mich: R o k i
tnicki, pełniącym ob: Dziennikarza Archiwisty Kassy 
Gub: Radoms:; Kancelista Kassy Gub: Radoms:, Adolf 
Sokołowski, pełniącym ob: Podsekretarza Sekcji S kar
bowej w Rządzie Gub: Radoms:, i S trażnik TabaczDy, 
W ik: lllejski, pełniącym ob: PodrewizoraTabaczDego 
w mieście Mszczonowie Gub: Warszawskiej. W  N aj
wyższej Izbie Obrach:, mianowany, b. Adjunkt w R z ą 
dzie Gub: W'arszaws:, Józef Sengteler , pełniącym obó: 
Dziennikarza E xpedytora  w Najw: Izbie Obrachunko:. 
W O kręgu Nauk: Warszawskim, mianowany, Kapłan 
ze Zgromadzenia XX. Marjanów w Marjampolu, Jan  
Janowicz, pełniącym ob: Nauczyciela Religji i M oral
ności w Szkole Powiatowej Realnej w M arjampolu.—  
(podpisał) Namiestnik, Jenerał-Feldm arszałek , X ią ię  
W a r s z a w s k i ,  Hrabia Pnskiewicz E ryw ański.

Zapis na rzecz Kościoła parafjalnego w mieście S ku l
ska, domu z ogrodem, łąką i częścią g run tu  w ternie 
mieście położonego, oraz n iek tórych  ruchomości bli
żej przez testa torkę wyszczególnionych, przez niegdy 
Ludwikę Łuszczewską  uczyniony, Rada Administra
cyjna zatwierdziła.

Od wczoraj rozpoczęły się Suche dni, k tóre  jeszcze 
ju t r o  i po| utrze trw ać będą, z powodu Uroczystości NN. 
T R Ó JC Y , przypadającej w Niedzielę.

Balbina Barbara z Roszkowskich Szwartze, Zona 
Urzędnika w Komisji R. P . i Skarbu, po krótkiej lecz 
nader silnej chorobie, onegdaj zakończyła *we docze
sne życie. W-smutku pogrążony Mąż, w ra* * d w o j
giem nieletnich D z i e c i ,  zaprasza Krewnych, P rzy jac ió ł  
i Znajomych, na exportację  zwłok Jej, dziś o godzinie 
7oiej po południu, z domu Nro S74 P^*y ulicy O gro
dowej, na smętarz Powązkowski odbyć się mającą-

Franciszek Łabuński, w kwiecie młodości, bo za
ledwie lat 8 mając, po krótkiej chorobie, wczoraj za
kończył życie. W nieutulonym żalu pozostał* Fami- 
Ija, zaprasza Przyjació ł i Znajomych, na exportację  
zw łok, dziś o godzinie 5lej po południu, z domu
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N ro 1772 przy ttlicy Śto-Jerskiej, na smęlarz Powąz
kowski odbyć się mającą.

Wczoraj odprowadzone zostały na miejsce wieczne
go spoczynku zwłoki Ludwiki z Bersonów Diatanson, 
małionki Doktora, która zgasła w 23ej wiośnie życia, 
pozostawiając niemowlęcą sierotę, niespełna pół ro
ku mającą. Kto ją tylko znał, oceni boleść rodziny i 
licznych przyjaciół po stracie tak dotkliwej.

Dnia 2 5  b . m .  przypadało S. G r z e g o r z a  VII. Papieża. 
N ie do tego przecież odnosi się ów dawny dw u-w iersz: 

Gre, Gre, Gregory,
Pójdzie dziecko do szkoły;

ale do Ś. G r z e g o r z a  W.także Papieża, którego obcho
dzimy 12 Marca. W  dniu tym dotąd w starożytnej wsi 
J  , Dyecezji niegdyśKrakowskiej, ubierają się z żacz
ków, co roślejsi i uczeńsi, w stroje papierowe: jeden 
za Biskupa a dwóch za Oyakonów, i poprzedzeni przez 
śpiewaka i dzwonnika, to jest przez swych młodszych  
kolegów, w komeżki odzianych, przy odgłosie małego 
dzwoneczka, obchodzą domy krewnych i zamożniej
szych mieszkańców. Chmara dziatwy, dla wieku albo 
z niedbalstwa Rodziców do szkółki nie posyłanej, towa
rzyszy wesoło, wszakże z pewnem uszanowaniem, tym 
tak tam zwanym Gregorkom. Oni gdzie wejdą naprzód 
mówią pochwalonego, a następnie nucą:

Ojcowie, Maiki'
Swoje miłe dziatki 
Do Szkoły dajcie,
A nie odbierajcie.

Ś p iew a ją  potem na uwielbienie nauki:
Nauka klejnot, nauka skarb drogi,
Nie zabierze jej, nieprzyjaciel srogi, i t. d. 

i  zachęcają do niej rówienników:
Ej chodźcie do Szkoły z nami,
Będziecie jadać miód z obwarzankami; 

a wreszcie przymawiają się o skromny datek i śpiew 
kończą słowami:

Dajcie nam na miód i obwarzanki,
Sprawimy sobie Greguryanki.

Plastr miodu, o który tu jako w dawnej stolicy bar
tnictwa jeszcze nie trudno, podarunek z jaj, suszonych 
owoców, jako w wielkim poście, lub kilka groszy, sta
nowi nagrodę ich śpiewu i utrudzenia nie raz po bło
cie, kiedy się zdarzy, i e

Na Świętego G r z e g o r z a ,
Idzie zima do morza.—

Dla ułatwienia posiadaczom kuponów odbioru nale
żności za lw sze półrocze 1849 r., Dyrekcja Gł: Tow: 
Kred: przyjmować będzie takowe kupony od d .20 Ma
ja (1 Czerwca) r. b., d o 6/ 18 Czerwca od godz:9 rano 
do Iwszej z południa, wyjąwszy święta. Wypłacanie 
zaś tych należności, nastąpi od IO/z2  Czerwca r. b.

Nakładem Księgarni Ig: Rlukowskiego , w dalszej 
kontynuacji Wy kładu początków Ilistorji Naturalnej 
F .  S. Beudanta  Adr: de Jussiego i M ilne Edwardsa, 
w ed łu g  peogratnatu Uniwersytetu Francuzkiego dla u- 
żytku Szkół ułcżony, a przez Radę Wychowania we

Francji przyjęty; wydaną została Botanika, pr: Adrya- 
na Jussieu, Członka Instytutu, Profesora w Muzeum 
historji naturalnej w Wydziale Nauk w Paryżn; prze
ł o ż y ł  Tytus C hałubiński Dr Medycyny; z 738 drze
worytami. Cena exemplarza z ł .  25.

Z powodu tak często odwiedzanego w tych czasach, 
pięknego Teatru w Pomarańczami w Łazienkach, mu- 
siemy nadmienić, i i  teatr ten wzniesiony został na wzór  
i stosownie do Wymiarów teatru pałacu Królewskiego 
w Caserta  (Kazerta) w Neapolitańskiem. Miasto to 
u stóp góry Caserta, nosi nazwę od starożytnego zam
ku, dla swej wysokości, Casaerta  przezwanego. Pa
łac zaś Królewski w Caserta, stanął roku 1752.

Donosiliśmy, ie  2go Lutego r. b. dwie pary bliźniąt 
ochrzczono w Kościele Jedlni. Prócz tych, następnie 
przybyło trzy pary bliźniąt w tejże parafyi. Mają one 
rodziców zajmujących się gospodarstwem, a mianowi
cie pariszczyznianem; para czynszownika 1, wybrań
ców 1, oficjalistów leśnych 2 pary. W  całej parafji 
jest: osad leśnych 10; wybranictw, z nadania Króla 
J a n a  III, łanów 3; wsi pańszczyźnianych 2; a wsi czyn
szowych U .

O posadę A k uszerk i rządowej M. M iechowa, z pen
sją roczną rs. 4a: zgłosić należy się z dowodami kwa- 
lilikacyjnemi do Urzędu Lekarskiego w Radomiu.

Wczoraj w i e p r z e  Rozmai: przywołani: po Kom: 
L w y  i Lwice, Ęan* Komorowska, Pan K arasiński 2- 
kroć, oraz PP. Żółkowski i Komorowski; po Kom: A n 
toni i Antosia, Panna Ciernska i PaaJ’anczykowski.

Z  Petersburga. —  Przez rozkaz dzienny C e s a r 

s k i  zd.2  Maja r.b-, Jenerał-Adjutant i \ abokow,Komen
dant twierdzy Pe êrsburgskiej, mianowany został do
wodzącym wszystkiemi wojskami jakie pozostają w Pe
tersburgu, z zachowaniem dytychczasowych obowiąz
k ów .—  Pomięd*y "óoską Hrerkne-Aktubinskoe  i Sre- 
dne Pogromnoe w Lubtr: Saratow skiej, znaleziono 
w gruncie znaczną ilość monet srebrnych tatarskich. 
Należą one do Hordy złotej, i bite były  w latach p o
między 1310 i 1307 ery cbrteźciańskiej. N. PAN po
lecić raczył przesłać te monety Akademji nauk.— Z po
wodu odbytego przeglądu na d. 30 Kwiet: (12 b. m.) 
wojsk korpusu gwardji, N. CESARZ z zupełnem za
dowoleniem S ło jem , raczył znaleźć też wojska w ca- 
der świetnym stanie, j w przykładnym pod każdym 
względem porządku. Skutkiem czego, przypisując to 
ciągłemu i nieustającemu na chwilę czuwaniu Główno
dowodzącego korpusami gwardji i grenadjerow, N. 
PAN objawia za to najszczerszą Swoją wdzięczność, i 
podziękowanie J. C. YV. W. Xciu M i c h a ł o w i  P a w ł o 

w i c z o w i ,  i szczególniejsze swoje zadowolenie Dowod-  
cy gwardji piechoty J. C. VV. W. Xięciu N a s t ę p c y  

T r o n u ,  oraz wszystkim Dowódzcom i Naczelnikom 
wojsk tegoż korpusu; a także podziękowanie dla Sztab- 
i Ober-olicerów. W końcu nadmieniono: »N. CESARZ 
żegnając s:ę z wojskiem korpusu gwardji, z powodu



wystąpienia ich w zamierzony pochód, raczy być p rze
konany, i e  te wybrane wojska, dokażą i teraz czy
nem ie  są godoemi starożytnej i ,odwiecznej swojej 
s ław y .”

Anglja. Londyn  22 Maja. —  Xiąże H enryk  b ra t  
Króla Holenderskiego, onegdaj b y ł  przyjm owanym 
przez Królowę, i w ręczy ł ozdoby o rderu  •Łaziennego, 
dane przez Xięcia W ellingtona  zm arłem u Królowi 
Holenderskiemu, za bitwę pod Quatrebras w 1815, 
w której tenże został ranionym. —  W izbie wyższej 
•w dniu 23 b. m. L o rd  Lansdowne oświadczył, że u- 
k łady z Rozasem  postępują naprzód, ale nie są jeszcze 
gotowemi do rozpraw  parlamentowych. —  W e d łu g  
rapo r tów  z M exyku, nie ustaje tam wojna domo
wa. Paredes w zią ł  Potosi, a wojska rządowe p rze
ciw niemu wysłane, z nim się p o łą c z y ły .—  Nowy Po
seł turecki M ehm edA li Basza dał  wielki bal na cześć 
M inistrów. Zgrom adziło  się przeszło 600 osób; Poseł 
p rzy jm ow ał we fraku ale z fezem  na głowie. Sam nie 
tańczy ł ty lko  jego pierwszy Sekretarz  Kabul Efendi. 
—  Dzienniki już nie zajmują się w ystrzałem  Hamilto
na  do K ró lo w e j; przestępcę odprowadzono do więzie
nia Newgate. Obojętnym on jest na wszystko, odpo
wiada, że nie miał żadnego złego  zamiaru. Na rozkaz 
Ministra spraw wewn:, kilku Inspektorów policji t r o 
skliwie obszukali wszystkie miejsca gdzie kula paśćby 
mogła, lecz nic nie znaleźli.—  W  Brazylji w Pernam* 
buco zaszła bitwa pomiędzy powstańcami źądającemi 
wyswobodzenia m urzynów i oddalenia z k raju  P o r tu 
galczyków, a przynajmniej odebrania im wszystkich u- 
rzędów ; powstańcy ulegli straciwszy 700 zabitych. 
W zburzenie w Brazylji rozszerza się aż do Rio Janei
ro i lloliwji. —  Pendzab został wcielony do posiadło
ści angielskich, k tó rych  granicą odtąd rzeka Indus. 
G ubernator  i waleczny obrońca M ultan , gdzie się za
częło ostatnie powstanie, będzie powieszonym. K ró l 
Lahory Dulip mieszkać będzie w P tm a  i otrzyma pen
sję roczną 2 miljony z łp .  Dulip podpisał już  swe z ło 
żenie z tronu. Odebrano mu sławny dyament Koinur 
zwany, k tó ry  zostanie przysłanym Królowej angiel
skiej.

Francja . —  Monitor og ło s i ł ,  że W ładza Zgrom a
dzenia Narodowego ustaje o północy w dniu 27 Maja; 
zasiadać zaś będzie ty lko do 26. W dniu 28 zbiera się 
nowe Zgromadzenie Prawodawcze. N iektóre dzienniki 
dowodzą, że Zgromadzenie Narodowe powinno zasia
dać aż do zebrania się nowej Izby.—  W  Paryżu  krąży 
następna lista M inistrów: Bugeaud  Ministrem wojny 
'  Prezesem Rady; de la Redorte by ły  Ambasador, Mi
nistrem spraw wewn:; Benoist, sk a rb u ;  Admirał Ce- 
cile, marynarki.  Inne wydziały mają być zatrzymane. 
Pan Odilon-Jlarrot lub Pan Berryer  mają być Kandy
datami rządu do Prezydencji Zgromadzenia P raw odaw 
czego. Jenerał Schramm  ma być Dowódzcą gw ardji 
narodowej Paryża, a Jenerał Changarnier, armji pa-

ryzk ie j .—  Członkowie górnej lewej i lewej w Zgrom: 
Narodowem, odbyli bankiet—  Cholera ciągle zmniej
sza się w P a ryżu ,  jakkolwiek n ie z b y t  znacznie.—  
Z Strasburga  donoszą, że W . Xiążę Bodeński uda się 
z Hagenau do Belgji, i że wszyscy Ministrowie, k tó rz y  
mu dotąd towarzyszyli ,  tamże za nim pojadą.-— K o r
pus obserwacyjny w zd łuż  granicy nadreńsk ie j . ma
wynosić ty lko  tymczasowo 150,000 ludzi T rzy-
parostatki wojenne fraocuzkie stoją w Liworno. —  
F lotta  Admirała Baudin  zbliża się podobno do p o r 
tów Francji .

H iszpanja.—  Odroczenie Kortezów nastąpi zape
wne w końcu miesiąca Maja—  Spodziewają się w k ró t
ce w Madrycie zmiany M in is tró w .—  W yprawa do 
Rzymu, została już  wstrzymaną stanowczo Uspo
sobienie armji,  zwłaszcza niektórych pu łków , skłania 
gabinet do przedsięwzięcia środków surowości— W ia
domości z K atalonji, są dość zadowalające. W k r ó t 
ce spodziewają się zupełnego uspokojenia tej p row in 
cji i oczyszczenia jej z nielicznych band, k tó re  ją p rze
biegają.

W io ch y .—  Neapolitańskie dzienniki z 13M ajan ie  
nie mówią o nowem powstaniu w Palermo.—  W  Rzy
mie tr ium w ira t  og łos i ł  dowódcą naczelnym Jenerała 
Roselli; zaś Avezzano jes t ciągle Ministrem wojny. 
Miasto spokojne i gotowe do najzaciętszej obrony. P .  
Lesseps, k tó ry  p rz y b y ł  z Paryża  do Rzym u, p r z y 
w iózł warunki następujące: pow ró t  P a p i e ż a ,  i odda
nie jednego z por tów  rzymskich wojsku francuz: na 
czas trwania uk ładów. Z Panem Lesseps p r z y b y ł  
Poseł rzymski w Paryżu, Pan A ccursi.—  Król Sar-  
dyński cierpi na p o d a g rę .—  W  Turynie proces Ro- 
m arina , jeszcze w dniu 21 bież: mies: nie by ł  skoń
cz o n y m .—  Florencja jest spokojną, jakkolwiek je j  
nie zajmują Austrjacy.— W  Liworno Jenera ł  d'Aspre, 
kazał usunąć wszystkie sztandary włoskie. —  S iły  
zbrojne w Rzymie obliczają na 25,000 ludzi, skon
centrowanych po większej części w m ieście ,  o p r ó c z  
12,000 nieruchomej gw ard ji  narodowej, oraz 60 dział- 
—  W  Rzymie tr ium w irow ie jak  największe ułatwie
nia robią cudzoziemcom.—  Xżę Parm y  w d. 16 b. m. 
w yjechał do Piacenzy; władze go przyjm owały u  
bram. Xiążę natychmiast udał się do P arm y —̂  W L i 
worno austrjacy ciągle aresztują.—  Bardzo wiele zno 
sić muszą t ru d ó w  oblegający Malgherę. #

Rozmaitości. —  Feilleton paryzki tak opisuje Pana 
Darcier, brata Śpiewaczki tegoż nazwiska: Nie jest 
to  śpiewak zwyczajny, ale poezja wcielona. Darcier 
umie rozprawiać, deklamować, gestykulować, śpiewać 
z taką głębokością uczucia, z taką namiętnością, iż po
ryw a  słuchacza; inspiracjom swoim oddaje się z zapa
łe m ,  a p rzy tem  z lekkością improwizatora. Śpiewy 
jego modulowane są podług ry tm u ,  k tó ry  w mowie 
ludzkiej nie ma nazwiska; w nich mięsza się śmiech 
parskliwy z łkaniem i jęczeniem , tk liw ość i wzruszę-
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nie również silnie w nich się odbijają jak śmiechy i ża r 
ty najwyuzdansze.  »D»rcier (powiada BerliozJ nieza- 
przeczenie jest dobrym wirtuozem, choca ż  p r zy z w y 
czai ł  się akompaniować sobie silnem tupaniem, miano
wicie przy prze na f  irłepjanie.”  Mając lat 12, p rz y 
padkowo b i ł  «  Krściele,  gdzie D elsarte  dy ry g o wa ł  
śpiewami chórów.  D n rcitr  wzruszony dziełem mi
strza,  zaczekał  na niego u podwoi,  i przy t rzymując go 
p rzv  wyjściu,  r zekł :  »Panie, niemam wprawdzie g ł o 
su, mniemam jednak,  ze nauka twoja wykieruje mnie 
ria śpiewaka.”  D arcter  przeciwnie miał głos piękny, 
a odebrawszy wychowanie u D elsarta , podróżował  
potem na prowincji  jako Śpiewak,  Fecblmist rz i For-  
tepjanista.  —  Gazeta amerykańska poleca za ś rodek 
niezawodny do ochronienia psa od wścieklizny, uciąć 
mu ogon aż pod same uszy- P robatum  est.

PR ZYJECH ALI  do WA RS ZA WY.
Albertów Anna Żona G ubernatora 7. Lublina; Bańkowski Felix A- 

aesorK olegia Częstochowy; Czusnowski Tade: O by:, i Dobrzański 
K ai: Kup: z P łocka; X żę Golicyn Jene: M -jor z Moskwy; Hofman 
Anto: Żona Prnku; z Kielc; Kowalski Józ: Rejent z Suwałk; Kosko 
Celestyn Pisarz Maga: Solnego z W yszkow a; K atenbejl Kar: Kupiec 
z Lipska; M iigenberg F ryd: Agron: z Drezna: Szmitkowski Adam 
O by: z Radomia; W ilczek Józ: Pisarz Sądu z Siennicy; Zanknwski 
F eiic: Oby: z Brześcia; Jezierski Jan Hr. z Mińska; Kaschke Stan: 
Kup: z Dąbrowy; Redding Karol Oby: z Pruss.

DOAiESIEVIA.
Po powrocie do kraju,  mam chęć udzielania lekcji 

j ę zyk ów :  fradcuzkiego.  niemieckiego i innych, z wy 
k ładem innych przedmiotów naukowych Wiadomość 
w domu pod Nrem 59 w Starem Mieścir,  w mieszkaniu 
W łaściciela dontu .—  L

Znajdujące się na Chórze w Kościółku Powązkowskim , OR- 
GA W ,  są z wolnej ręki za pom ierną cenę do sprzedania; chęć 
m ający kupna, zechce zgłosić się do w łaściciela posesji Nr 1557 
p rzy  ulicy Chm ielnej, jak o  do działania w pełnom ocnictw o o- 
patrzonego.

FANNA usposobiona do wszelkich robó t Damskich, Krawiec- 
czyzny i S trojów , także chciałaby się zatrudnić Gospodarstwem 
pom ow em , życzy wejść w obow iązek na prow incji. W iadomość 
p rzy  ulicy P iekarskiej pod N r 128, na dole w podwórzu.

SUMMY do 400 ,000  zł. częściami są zaraz do u lo 
kowania na Dobra w Guber: W arsz:, lub też na Domy 
w W arszaw ie.—  Żądane są Dobra do nabycia w sza
cunku od iniljona do m itjona 200,000 zł. mniej lub 

w ięcej.—  Tudzież żądane są Dobra w G. Lubelskiej, za szacunek 
od 2ch do 300 ,000  z ł.—  Dom przy jednej z p ryncypalnyeh  ulic 
p o łożony , czyniący dochodu 10,000 zł., je s t do sprzedania każ
dego czasu. W iadom ość o powyższych szczegółach w rynku S ta 
rego Miasta pod N r 51, na l*11 p ię tc e .—  J. Chwalibóg, Kom:.

N A JDYCZANKA k r y t a ,  na resorach, z w aliza- 
mi, siedzeniem na s p rę ży n a c h ,  w najlepszym  sta- 

—  niei zdatna zaraz do podróży, z powodu w yjaz
du, jest do sprzedania za cenę ostateczuą zł. 550. W iadomość 
pod Nr 1 5 8 8 /9 , u Stróża Rafała.

T rzy  KONIE w ierzchow e, rasy jak  najw ybor
niejszej, są z wolnej ręk i do sprzedania. W ia
domość powziąść można w Kolonji Duże F alen ty , 
u Pieńkowskiego.

Jest do sprzedania za um iarkow aną cenę, OGIER 
w ierzchow y, dobrze ujeżdżany, rosły , siw y, rassy 
perskiej, zdatny także do stada. W iadomość po 
wziąść można przy  ulicy Żurawiej pod Nr 1(511. 

Tamże jest do sprzedania WALACH gniady, kozacki; oba m a
j ą  po lat 6.

W  dobrach Szym anów, p ó łto ry  mili od Stacji 
kolei żelaznej Ruda zwanej, od leg łych , jest na 
sprzedaż 500 SKOPÓW  dobrze wy paszouych Ż y
czący je  nabyć, zechce zgłosić się do Zarząda 

tychże Dóbr.
Dnia 30 b. o*- z domu pod N r 497, z lokalu na Im  p iętrze, ulecia

ła  PAPUGA koloru zielonego, z odmianami kolorowymi. Kt »by u- 
dzielił wiadomość o miejscu teraźniejszego je j znajdowania się, lub 
k toby ją  złow ił a odniósł w łaścicielce pod pow>źszym Nr zamiesz
k a łe j, gdzie stosowną informację u Rządcy domu pow eźmie, o trz y 
ma sow itą na£r'»dę.

Z domu N ro 2668 p rzy  ulicy Dziekanka, zginął 
PIES, pudel, cały  ogolony, prócz uszów, łb a  i 
końca ogona. Z nalazca raczy go odprow adzić pod 
Nr powyższy, do S tróża M arcina, zkąd dalszą po 

weźmie wiadomość, i o trzym a przyzw oitą nagrodę.
Dnia 30 b. m. zginął PIESEK czarny, ostrzyżony, 

ogon kudłaty , umiejący tańczyć. Łaskaw y Z na
lazca raczy go oddać za nagrodą Rsr. 2. pod Nr 
1016 przy ulicy Krochm alnej, do Pana W esełow - 

tk<£go.
MIESZKANIE frontowe, sk ładające się z 4ch Pokoi, na dole, 

w domu pod Nr 1 ^ 9 /7 0 ,  p rzy  Alei l jazdow skiej, jest każde* 
go czasu do wynajęcia. Bliższa wiadomość w tym że domu na 
.Im  p iętrze, wchodząc w bram ę na lewo.

-— ■ S z h Ść  KRZESEŁ, KANAPA, dwa FO TELE, i dwie
BERŻEHKI, wło sem w ysłane i w łosien ie , k ry te , w do- 
brMii stanie; tudzież S ió ł przed kanapę ok rąg ły , n>o- 
zajkow anf bukszpanem; jakoteż Szafa, Komoda i dwa 

Ł óżka, z wolnej r ?*i ' do sprzedania. W iadomość pod N r 675 
p rzy  ulicy Leszno<J^J»łaściciel* doinu. •

Dziś rano ciepŁ* stopni 14. W czoraj w południe 23.
W ysokość wody na W iśle stóp 7 cali 7.
TEATR WIELKI. 14,.^........
TEA TR  ROZMAITOŚCI J u t r o , . . . .

i  NOWO-URZĄDZONYM z o s t a ł

, R G r R Ó D E K ,
i  p r z y  Z a k ła d z ie  Gaslronotnicznym  p o d  N r  cm  1270, p r z y  1 
> u lic y  N o w y Ś w ia t ,  w  y um u p . /łem b a czew sk ie j, w p ro st  j  
< G m achu Najw- !,zby O brachunkow ej,  w którym  codziennie >
J wszelkich JE D ^® ^ °a po rc je , TRUNKÓW  i NAPOI, niemniej { 
j  KURCZĄT, RAKÓW i SZPARAGÓW , po um iarkow anej cenie |
J dostnć można -— ^ rxyjmoją się tam także w szelkie obstałunki *
|  na Śniadaniai Obiady \ Kolacje, do k tó rych  urządzoną jes t 5 

w tjm źe  O g r ó d k u  wic |k a y\|td„ a> Osoby życzące s t  łow ać się  ̂
miesięcznie, p łaC4  0 ’/« część mniej ja k  zwyczajny obiad kosztuje, ji
Jutro  u Kosińskiej, dawniej /{opaw skiej, przy rogu ulicy Pod

wal i Kapitulnej, u . Śniadanie: Jesio tr z rożna z sa łatą , Szczupak 
zsosem  kap a ro "  1 [n, h a ra fjo ły  z masłem, Raki faszerow:, Kurczęta 
z ro ż n a z  mizerją. 1 >"ne potraw y; oraz przyjm uje się miesięcznych 
Stołowników, za umówioną cenę.

Zawiadamia S*an: Publiczność, że w mieście Częstochowie, 
nowo-załużoną został* TRAKTJERNlA. blisko kolei żelazuej, 
w której dustac można Jedzenia, za najpom ierniejszą cenę.

Franciszek D u s z y r i s J s i .

*  Druk:  Kur ie r a  Wars*:.—  Woloo d r u k o w a ć .  W a r s i t d .  ‘g/3 i  lY1»i» ib4y.  S t e r s z v  C e n z o r ,  L. T  T npp lj„ .


